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Ludwik Płoszyński
E M E R Y T .

P o  długich i ciężk ich  cierp ien iach , opatrzony Sur. S ak ram en tam i, 
zm arł dn. 21 listopada 1927 roku, przeżyw szy  lat 76.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odbędzie się w czwartek dnia 24 listopada r. b. w kościele 
po Dominikańskim o godzinie 10-ej rano i tegoż dnia —  wy
prowadzenie zwłok z domu Nr. 6 przy ulicy Polnej o godzi
nie 3 i pół po poł. wprost na cmentarz Rzymsko-KatoJicki.

Na te smutne obrzędy zapraszają Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim żalu

Żona, córki, syn, syaawa, zięciowi* i waalsi

Manifestacja francusko-polska
w  P a r y ż u .

j^ R Y ż  22-11. Świeżo utworzony ko 
studjów francusko - polskich,

¡' którego czele stanął poseł Barthe 
wiceprezes^ komisji spraw za- 

R^arucznych izby, wydał dzisiaj w 
. Pal, rli' ,la hankipł

 ̂ cześć b. ministra Makowskiego. 
, Wzglądu na jakość i liczbę zgroma 

osobistości, była to mani - 
tv aC,a 0 gl^bokiem znaczeniu poli-
*  *nepi, U boku ambasadora Chła 
sieTr °  * Pr°f- Makowskiego za-: 
fra najwybitniejsi przedstawiciele 

świata politycznego, 
>̂ie * dziennikarskiego w licz

^ blisko stu osób. Obóz umiarko- 
]e ny reprezentowali: poseł Barthe- 

członkowie Akademji francus. 
X;. . Gauvain i Bardoux, ambasador 
"Ma ■ ^ Û a*re ' naczelny "redaktor 
iflk h S“’ Stefan Lauzanne, dziekan 
c;{ e*u prawnego Berthelemy, 

i akademji medycznej prof. 
profesorowie: Caloyani, 

3 P ^ n t  i t. d. Obóz lewicowy: słyn 
b i o l o g  Bougele, dyrektor mu
trę!*! Pedagogicznego, Ripault, se - 

^  Praw człowieka i obywa 
Wo£ . Uernut, b. minister sprawiedli 

.w gabinecie Herriota, Rene 
i tp Profesor Sorbony, Hauser

- ^Wki®t zaszczycili także obecno- 
^inister grecki, Politis, liczni 

n a p a r z e  zagianczni, nie mówiąc 
Vie rall,ie o główny redaktorach pra 

."^ ystk ich  pism francuskicih, tu 
ĄZ .alenrji Uavasa, Radjo i t. cl.
' asador Chłapowski wygłosił

Nowe ekscesy studenckie na Węgrzech
22-11, Nadchodzą wia 

kicj^w , wystąpieniach antysemic 
tów i. ,.  V i u  kościołach studen -

nacjonaliści, demolując urządzenije 
sali. Podobne ekscesy miały miejsce 
w Szegedynie.

Na technice budapeszteńskimi 
przyszło znowu do rozruchów.

Rektor wydalił za rozruchy 4 stu
dentów.

óty 7  r ] ‘ KOSC1
jUtti y^ow wypędzono z audytor - 

wuch jest rannych. Studenci 
chc,rlv.Za, .r  ̂ ad°wali się w klinice 

skórnych, dokąd wdarli się

Krwawe starcie strajkujących górników 
z w ż\mersrce.

22- n - W Denver, (St. Co 
kcvr-V, P.c^ a strzelała do strajku
je^ ¿órników. Trzech górników 
ic’̂  j.Za°jtych, około 20 rannych, w 

czoie kobieta przebrana za męż

czyznę.
Y.’ Denver ogłoszono stan wojen

ny. Do miejscowości objętych straj
kiem przybyły wzmocnione oddzia
ły policji.

Proces przeciwko towarzystwu
, ,P o c h o d n i a “ w  K o w n ie .

WILNO 22-11. Z Kowna donoszą: 
W sobotę dnia 19 bm. odbył się w 
Kownie proces przeciwko 12 człon 
kom towarzystwa „Pochodńia", pow 
wiłkomierskiego. A kt oskarżenia za 
rzuca cały szereg „zbrodni przeciw 
ko państwu litewskiemu“, przede - 
wszystkiem nauczanie dzieci, że Wil 
no jest miastem polskiem. Przewód 
niczyi sądow f major Jankouskas. O 
bronę wnosił adwokat Bulouson.

Trzech oskarżonych zostało skaza
nych na kaię  po 5 lat więzienia, ree». 
tę skazano na zamknięcie w obozie 
koncentracyjnym w Worniach na 
przeciąg jednego roku.

Zaznaczyć należy, że jest to jua 
piąty proces przeciwko cz jon k o« 
to warzy? i-*  a „Pochodnia“. W  naj

bliższym cz s jic  odbędą się jcs/cze 
trzy procesy.

Katastrofalne śnieżyce i burze
w  D a n ii.

piękne przemówienie, podkreślając 
najdonioślejsze momenty polityczne 
w stosunkach francusko - polskich i 
zitrzymując się dłużej na znaczeniu 
wymiany walorow intelektualnych.

Dziekan Berthelemy, minister Po 
¡His, sędziwy Gam ain, profesor Co- 
ugle, naczelny redaktor „Matina", 
Stefan Lauzanne wygłosili płomien
ne mowy. kfójych echa z pewnością 
rozejdą się po całej Europfe.

Prezes rady miejskiej Paryża, Del 
sol, w dłuższem przemówieniu na
kreślił wzruszający obraz przyjaźni 
francusko - polskiej. Prezes komite
tu studjów francusko - polskich, Bar 
thelemy, przemawiał na początku i 
końcu bańkietu.

O lą  przemówienia miały charak
ter doniosłej manifestacji politycznej

W pierwszem przemówieniu mó
wił o Litwie, której wystąpienia po
lityczne potraktował z ironją gryzą
cą.

W  drugiej mowie poseł Barthele- 
n\y, zwracajac sic w stronę prof. Ma 
kowskiego, prosił go, aby wróciw
szy do kraju, stwierdził, że bezpie - 
czeństwo I  Ja n cu  to bezpieczeństwo 
l ’<'lski, że silna Polska, równoznacz 
na jest z silną Francją. Granice po
koju —  zakończył Barthelemy —  
znajdują się po stronie W isły i dlate 
go W isła i korytarz gdański winne 
być drogie wszystkim narodom pra 
gnącym pokoju.

Mowa BtUtlielcmy ego poruszyła 
do głębi wszystkich obecnych.

KOPENHAGA 22-11. W  całej Danji 
panują silne burze śnieżne. W  wielu 
miejscach pociągi utknęły w śnie - 
gach. Pomimo wysiłku specjalnie 
sprowadzonych robotników, pomię
dzy stacją Bryrub i Horsens tworzy 
się stale olbrzymia zapora śnieżna, 
która zatrzymuje wszystkie przecho 
dzące w ten miejscu pociągi. Kopen 
haska stacja meteorologiczna dono
si, że na wybrzeżach panuje silny 
wiatr, a w niektórych miejscach bu 
rze. Poziom wody w zatoce Sonden 
burg podiniósł się o metr i 15 cm. po

wyżej stanu normalnego. Liczne uli 
ce miasta znajdują się pod wodą. W 
Esbjerg na wybrzeżu zachodnieta 
przeciwnie poziom wody obniżył się 
W  niektórych miejscach woda obdi 
żyła się tak znacznie, iż okręty zjnaj 
dujące się w zatoce, osiadły na zim 
mi. W -północnym Kattegacie zato
nął norweski parowiec „Figga“. Zgi 
nęło 10 marynarzy. W  Horsen burza 

obaliła zabudowania, w których 
mieścił się urząd pocztowy. Zginął 
robotnik.

Dymisja belgijskiego gabinetu.
BRU KSELA  22-11. Prem jer Jaspar 
wręczył królowi Albertowi’ dymisję 
całego gabinetu, ponieważ na odby
tem posiedzeniu nie doszło do zgody 
w sprawie reorganizacji armji i cza

su służby wojskowej. Przypuszczają 
iż Jasp ar ponownie otrzyma misję 
tworzenia gabinetu, jednakże bea 
współudziału socjalistów.

Katastrofy morskie na Atlantyku.
LONDYN 22-11. T .w ająca oa sobo- „Georgia“, przyczem część załogi 
ty burza spowodowała liczne kata- zginę’a W pobiiżu NoilhumberlanJ 
strofy m orskii. Na wybrzeżu szkoc rozbił się y**wv<"ec „Djerissa . Ża
kiem zatonął statek r/backi z 9 ludi łcgę uratow*»:’ '.  
mi. Zatonął również s u te k  cysteina

Groźny pożar w Warszawie.
W ARSZAW A 22-11. Dziś około g. 
5-ej ;;rana w domu Nr. 41 przy ulicy 
Pięknej nagle wybuchł pożar, który 
w bardzo szybkim czasie objął dach 
domu, szerząc grozę wśród! pogrążo 
nych jeszcze we śnie mieszkańców. 
W domu powstał nieopisany popłoch 
z mieszkań położonych na górnych 
piętrach poczęto szybko usuwać rze

czy i dopiero ptnikę przerwało przy 
bycie 3-^o oddziału straży, który na 
tychmiast przystąpił do akcji ratiua 
kowei. Gaszenie pożaru trwało blis 
ko do godz. 7-ej u n o . Pożar przy - 
czynił bardzo zi aczne straty licz) * 
nym mieszkańcom domu zarówno 
wskutek strawienia uiządzeń prae« 
ogień jak i zalania ich wodą.

K o n s u l  s z w e d z k i  w  P a r y ż u
zamordował swą żonę i sam popełnił samobójstwo.

PARYŻ 22-11. W  Paryżu popełnił sa
mojj«; : słw< k-on-i'1 szwedzki Harold 
Gregst, za^ifiMc )• duocześnie swą 

żonę, kt.'r<- była znaną literatką i

cieszyła s ' ;  dużą popularnością w 
cudzoziemskich kołach dziennikar - 
skich Paryża.

W y s t ę p  T e a t r u  W ie lk ie j  R e w ji.
w niedzielę 27 bm. w sali im. K i

lińskiego odbędzie się gościnny wy
stęp teatru W ielkiej Rewji. Wobec 
tego, że udział biorą tak znakomici 
artyści, jak Zabojldna, Romaniszyn, 
Rentgen.Korska i inni, powodzenie 
jest zgóry zapewnione.

Rewja, którą teatr wspomniany 
wystawia: „A aa!!L . PROSZĘ SIA 
DAĆ!.... jest szlagierem w Piotrko - 
wie, a więc, kto pragnie ujrzeć w 
niedzielę tę sztukę, niechaj zawcza
su kupi bilety, które sprzedaje jesz
cze cukiernia p. Borczyka.
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Nasi „francuscy przyjaciele”.
. . .  . . . .  ___ i_ Jocł nAAać torowi'e mieli racie, c

Po wielkim huraganie dziejowym 
w początkach XIX  stulecia, po pod
stawowym przewrocie społeczno- 
politycznym, dokonanym przez Na
poleona Bonaparte, w którym Po - 
lacy tak wielką, idealnie czystą i 
piękną odegrali rolę, naród francu
ski innem okiem spojrzał na umę - 
czoną Polskę i na Polaków.

W następnych kilku lat dziesiąt - 
kach naszego emigracyjnego tułac- 
twa po świecie, bardzo wiele popsu
ło się na naszą niekorzyść i dopie
ro wojna światowa i udział legjonów 
Hallera w walce o całość Francji 
wygładziły te nierówności, które po 
tworzył! kontorjerzy, oszuści^ i szu
lerzy, uprawiający we Francji ban - 
dytyzm pod różnemi postaciami i 
poa pokrywką emigracji.

Ale oto p ow stała Polska niepod
legła i w ustosunkow aniu się zagra
n icy  do nas bardzo wiele się zmieni
ło. Zdobyliśm y sobie przyjaciół głów  
ai«  z pośród Fran cu zów . Lecz i tam  
m am y w rogów , w rogów  zaciętych  i 
Edecydow anych, kupionych dla nas 
za pieniądz« niem ieckie.

Po głośnej swego czasu książc« 
„Pologne, Pologne", napisanej ŵ  sty 
lu brudnego paszkwilu przez d Et- 
schegoyena, obecnie poszedł tym 
samym śladem niejaki Jean  Renaud) 
dobrze znany w niektórych sferach 
■w Warszawie, dokąd, przybył jako 
instruktor artylerji, w stopniu majo
ra, tuż przed nawałą bolszewicką, 
mieszkał w Polsce lat kilka gościn- 
mie podejmowany, i opuścił stoliicię w 
roku 1924. Owocem ówczesnego po
bytu p. Renaud w Polsce, stała się 
książka p. t. „Les loups dans la step 
pe'\ świadcząca o niepojętej złej wo 
li i takiejże nieznajomości naszych 
stosunków, jak gdyby nie „wilki 
przebywały „w stepie", a ale major 
Jea n  Renaud. Że panem Renaud po
wodowała jedynie i wyłącznie zła 

wola, świadczy ta okoliczność, że 
miał on przecież doskonałych infor- 
torów jak senator Jabłońki, po - 
seł Stroński, p. Jan  Wortman i A. 
Niemojewski, a więc ludzi, o kto

Jeżeli w poprzedniej swej książce 
o Polsce p.t. „Wilki w stepie“, autor 
hamował się jeszcze w swej niechę
ci do nas, to w obecnie wydanej: 
„Człowiek wilkiem“ bryzga niczem 
niezahamowaną plwociną jadu i nie 
nawiści. Według obłędnie głupiej o- 
pinji p. Renaud, Polacy są narodem 
nierobów i niedołęgów o ptasich 
mózgach i charakterach mongolskich 
—  umieją ojclzyżnie ofiarować tylko 
piosenkę, bo do żadnych czynów nie 
są zdolni“. „Oficerowie upijają się 
do nieprzytomności i rozbijają się po 
pijanemu dorożkami, śpiewając wy
uzdane piosenki...“ Dla kobiety pol
skiej p. Renaudl niema słów1 pogar
dy i dostatecznie wulgarnych, kar
czemnych epitetów. Więc Polka przy

pozorach damy, gotowa jest oddać 
się byle komu dla pieniędzy", albo 
„zdradza męża poprostu dla rozpu
sty; Polki są to komedjantki, czarne 
dusze, dyszące okrucieństwem, he
tery o zbrodniczych instynktach 
mongolskich. Kobiet podlejszych i 
okrutniejszych od Polek, niema nig
dzie...“ —  „Jedyną ich piosenką 
nawskroś polską, śpiewaną przy 
akompanjamencie bałałajki, Je s t pio 
senka o trójkącie małżeńskim’.

Przez usta swego bohatera, Ro 
sjanina Ladislava Zubowa, p. _Re 
naud takie oto wygłasza zdanie:

„Polska w ataku niesłychanego 
wandalizmu, niszczyła pomniki ro
syjskie i przepyszny sobór prawo - 
sławny. Nasi warszawscy guberna

torowie mieli rację, chłoszcząc P° 
laków batem., by wyleczyć m ężczyzn  
od spisków, a kobiety —- z fałszu.

Ja k  z powyższych wyjątków, przy 
toczonych dosłownie z k s ią ż k i p- 
Renaud —  czytelnik widzi, są o 
wszystko potworne kalumnje, naoi - 
sane i wydrukowane za pieruaaz 
niemieckie, wypuszczone w świat 
tym jedynie celu, aby nas oczer 
i zohydzić. Je s t to głupstwo, pasz ;  
kwil, nie książka i moglibyśmy na 
tem przejść do porządku dzienneg - 
gdyby nie to, że jest to głups 

szkodliwe, które należy zwalcza ■ 
Je s t to ohyda, bandytyzm plugaw 
go pióra, przeciwko czemu musimy 
„ y ^ p o w a ^  G r o (  _ C ie k a t e t i .

Ofiary obłędu politycznego.
ob'‘idn*'

(Korespondencja własna «Głosu Trybunalskiego»).
Nienawiść Prus Wschodnie . 

Polski odbija się fatalnie dla 
pierwszych, zwłaszcza w na 

drzewem. Prusy Wschodnie P° __ 
ją bowiem bardzo dużą ilość ar . 
ków dla obróbki drzewa. DaWWe'

Grudziądz, 19 listopada.
Ktokolwiek wniknie trochę głę

biej w istotę stosunków między Pol 
ską a Prusami Wschodniemi, ten 
nieodwołalnie musi dojść do wnio
sku, że stosunki te przedstawiają 
jeden z typowych przykładów wpły 
wu różnic i nienawiści narodowoś
ciowych na kształtowanie . się ży 
cia politycznego i ekonomicznego.

Jakkolw iek Polska jest metylko 
najbliższym sąsiadem Prus Wschód 
nich, ale i w dodatku sąsiadem, któ 
ry niejako okala z trzech stron tęn 
kraj, —- stosunki sąsiedzkie prawie, 
że nie istnieją. Tymczasem ogólnie 
już uznano, że warunki geograficz
ne i ekonomiczne często, jeżeli już 
nie zawsze usuwają na plan drugi 
sympatje i antypatje rasowe, pome 
waż przemysł i handel w swym na
turalnym pędzie rozwojowym przieS i Ł  ¡S&S& X r o l  3 1 % # .  -a

f e s ?  °

lać potrafią w dużym stopniu nie 
tylko na wzajemne układanie się 
stosunków w dziedzinie kulturalnej 
i społecznej, ale nawet i ekonomicz- 
110 j.

Polityczne granice Polski z. Pru - 
sami Wschodn. stanowią kompletny 
„mur chiński" nie do przebyciia. 

Przyczyną zaś powstania tego „mu- 
ru chińskiego" jest wprost chorobli
wa nienawiść insulanów wschodnio- 
pruskich do Polski i do wszystkiego 
co polskie, a z drugiej strony zrozu
miała niechęć Polaków do północ - 
nego sąsiada, niechęć wywołana 
wspomnianą właśnie agresywną nie
nawiścią. . , , ■ , , i

Prusy Wschodnie jednak, jakkol- 
wiem tam mało kto zdaje sobie spra 
wę z tego — potrzebują Polski. Po
trzebują one zarówno drzewa i wę
gla polskiego, jak i manufaktury 
łódzkiej, czy tomaszowskiej. Spro - 
wadzanie surowców i fabrykatów 
polskich do Prus Wschodnich opła
ciłoby się tej prowincji znakomicie, 
zważywszy na bezpośrednie sąsiedz 
two tych dwuch krajów.

OMe U  Ilu iiM  srinpl » We.
Zainicjowane przez p. Inż. Mag. 

Zygmunta Rudolfa kursa dla mzy- 
nierów sanitarnych w Warszawie roz
poczęły sią w d. 15 listopada r. b. 
Kursa otwarte zostały w zastępstwie 
p Ministra Spraw Wewnętrznych 
przez Dra Nowakowskiego, poczem 
ołos oddany został inicjatorowi kur- 
iów p. Inż. Mag. Z. Rudolfowi, iako 
pierwszemu wykładającemu, młodemu 
i pełnemu zapału pionierowi wiedzy 
sanitarnej w Polsce.

Dziedzina ta jest jeszc e bardzo 
» a ło  znana, nietylko w Polsce ale 
i w Europie; jedynie w Stanach /-je
dnoczonych A. P. i w Anglii iest 
traktowana bardzo poważnie. Kie
rownik kursów p. Inż. Mag. Z. Ku- 
dolf stara sie wszystkiemi siłami 
wprowadzić dział ten na tory w ła
ściwe: stara sie, aby przy P o l i t e c h n i 
ce Warszawskiej w niedalekie! przy
szłości otwarto specjalny dział dla 
kształcenia inżynierów sanitarnych. 
Tymczasem,zorganizowane przez Nie
go kursa mają na celu przygotować 
w możliwie rozporządzalnym czasie

(Korespondencja własna «Głosu Trybunalskiego>).

urządzeniu wodociągów i kanalizacji, 
budowie szkół, kąpielisk, szpitali, 
i rzeźni, dezvnfekcji wody * mleka, 
usuwaniu śmieci, oczyszczaniu miast, 
chłodnictwie, bezpieczeństwie pracy, 
oświetlaniu, gazownictwie, walce z 
dymem, sanacji osiedli, osuszaniu te
renów, budowie ulic i placów oraz 
planowaniu miast i wsi. Specjalny 
nacisk kładzie p. Inż. Mag. Z. Rudoli 
na nowoczesnv sposób planowania 
miast i wsi. Wykładający na kursach 
są to najwybitniejsze siły naukowe 
Warszawy, kształceni na uniwersy
tetach Angii i Ameryki Północnej, 
gdzie wiedza sanitarna traktowana 
iest równie wysoko, jak medycyna, 
technika i inne. Praca na kursach 
inżynierów sanitarnych obejmuje me- 
tylko wykłady, lecz i ćwiczenia w la
boratoriach, doświadczenia, demon
stracje oraz zwiedzanie urządzeń sa
nitarnych i użyteczności publicznej. 
Podkreślić należy zapał wykładaią-^ 
cvch profesorów: zdaie się, że chcie
liby całą siłą, całą swoją wiedzę już 
nie ud?ielić, ale wprost oddać swoim

roku, otrzymuje podziękowania od 
Zarządów Miast w Polsce za przy 
gotowanie w zeszłym roku pierwsze 
go zastępu sił sanitarnych, dziś obej 
mujących stanowiska działaczy se  
morządowych. Celem kursów bo 
wiem jest przygotowanie sił dla ob 
jęcia w pierwszym rzędzie stano 
wisk Inspektorów Pracy, obowiąza 
nych roztoczyć jaknajwiększą opiekę 
nad sanitarnemi warunkami pracy 
rzesz robotniczych i ich rodzin, oraz 
działaczy samorządowych, powiato
wych i wojewódzkich, których pierw- 
szem zadaniem jest stworzyć jaknaj- 
pomyślnieisze warunki zdrowotne dla 
zrzeszeń ludzkich, skupionych po 
miastach i wsiach budującej się Pol- 
ski. * «

Słuchaczów na kursach jest 18, 
samych dyplomowanych inżynierów, 
technika bowiem, zdaniem znawców, 
jest najlepsżem podłożem dla ugrun
towania wiedzy sanitarnej.

Z Piotrkowa Trvb. bierze udział 
w kursach p. Inżynier Mieczysław 
Kępiński

Si». 3.

K.ÜW lile! uuiuurvi fO~
prowincja ta żywiła się drzewe . 
svjskiem lub też drzewem ze '̂  
nich prowincji obecnej P ° ‘ toSUa- 
zawdzięczając specyficznym * 
kom, panującym w Rosji, drze' 
syjskie przybywa do f r.us p0lsk* 
nich w znikomych ilościach, igka 
zaś mając na względzie a n ego 
oropagandę i nienawiść do na 
kraju, nie dąży bynajmniej a r ¿0 
pierania eksportu swego drze , 
Frus Wschodnich, które 

się na tem bogacic. w r*  . rU- 
lwia część tartaków w s c h ó d  _ w  

skich jest nieczynną, a PraC“j¿ksza' 
nich dawniej robotnicy PoW*? 
ją obecnie liczbę bezrobotny

Ze szkodliwości stanu, wisk« 
cego z antypolskiego stan .
Prus Wschodnich zdaje sobi 
wę część kupiectwa po tej P 
tej stronie. Rzeczywiście je . fí0 - 
sensem z punktu widzenia . ¿z)áe 
micznego, aby dwa kraje ąŝ  s0t>* 
nie przeprowadzały 
żadnego handlu, ani tez J  jeSł 
towarów. Tak samo n®nsf, im lub 2 
sprowadzać węgiel z Wes ,¿1 r W  
Anglji, mając tuż o b o k  węR 
ny niemal jakością a nizszy

Kupiectwo ’ orzemysł '  aVV̂ iązaiV 
pruski możeby już dawno n ^  
stosunki handlowe z Pols str°
przeszkodzie temu stoi z lc, ^  rz^' 
ny nieprzejednane stanów 
du berlińskiego, który sP/f, 
spodarcze traktuje z Pu° f  • stro»^ 
nia politycznego, z. ^ruŚ» < znych 
zbyt wielka liczba fa®hoa„ któ' 
krzykaczy w Prusach w urą
rzy przez organizacje i P ^ o l » ^  
biaia masy w kierunku a 9ta

J , k  długo potrwa i - W j g J .  B 
rzeczy, trudno je s t  prze naresz 
może, że jeżeli dojdzie r , ndlo^'c . 
cie dc zawarcia traktatu oastaP 
go polsko- niem ieckiej • miedz/ 

pev^ne zbliżenie j ° j fl W k*z
Polską a Prusami Wsch« polsc® 
dym razie jak dotychc^ ^  b 
wiele łatwiej jest oby ostat*11 . 
Prus Wschodn., jak ty 
bez Polski. . wSpom0!^,

Zanim jednak nastąp1 wSchodnJ 
ne zbliżenie, kupiectwo wpłynąc . v 
pruskie będzie mui:ia:wo0lskiei- \0. 
ośrodki agitacji Prze^  z?ubnej r\ 0.
zaprzestały one sWCI. nl0że Ytóre nie k t°‘w możliwie rozporządzainym c^asi« me u « ™ » ,  «»«= - t ' * - - ;  iy/Poíska' bowiein nie* kt»r®

L L E ° h dnnÍwLZn zasTeo inżynierów fa k S a fS e m e g o  ° i  ^aknajumieiętniej’ gacać ^bcego ^ ^ h  j cJ ni za;środkach, pewien zastęp inżynierów 
sanitarnych z pośród grona dyplo
mowanych inżynierów mogących ob
jąć nadzór, nad zdrowotnością miast 
wsi i całego kraju. Cykl wykładów 
obejmuje całokształt wiedzy sanitar
nej, poczynając od Chemii Sanitarne;, 

kteriologji. hygieny pracy statysty-

jaknajszerszego i jaknajumieiętniej- 
szego zastosowania jej w praktyce 
na terenie budującej się Polski. Za 
to też należy im się iaknajwiększe 
uznan:e i podzięka. Szczególne u- 
znanie ze strony społezzeństwa na 
leży się inicjatorowi kursów : szęrzy- 
cielowi wiedzy sanitarnej p. Inż.Mag.

¡ W a n d y  M a j e w s k i e j ®  dawne winy, pod ^ a^ ” ksWói p̂ rs0Ui.
1  Robota wykwintna. | sy WscJ odJ11® C z u c i a  0lskie
S  Ceny przystępne. & stosunek i swe • towary pwsch'
§  Piotrków, ul. Piłsudskiego 1.69, (u Wcześmej suro grr^icy

10620^® nie mogą przeKroc y -----
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Katastrofy żywiołowe.
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Jedna z obecnej wiedzy geolo
gicznej, która powinna się opierać • 
na tak zwanych katastrofach żywio
łowych, objawiających się w prze
kształceniu naszej planety, pomiędzy 
innemi gałęziami wiedzy zająć po
winna wybitne stanowisko, jakie się 
iej słusznie należy.

Dwa rodzaje sił przyjmują główny 
udział w przekształcaniu się naszej 
Planety: jedne mają swoje siedlisko 
w jej wnętrzu, objawiające się pod 
Postacią wybuchów wulkanicznych, 
trzęsień ziemi, podnoszeniu się 
i opadaniu lądów; do drugich należy 
działanie wody, burz, śnieżyc i mro
zów.

Któż dziś nie słyszał o tem wszyst
kim,— a może nie jeden doznał tych 
Męsk i biedy?

Komu nie jest wiadomem, że te 
•ejkowate zagłębienia stożkowych gór 
ogniem ziejących, zowią się kratera
mi. tworząc już to wyspy, już to gó- 
ty lub usypiska z lawy powstałe?

Wśtód kontynentów, we Włoszech, 
Najbliżej od nas położony jest kra
ter Wezuwjusz, a także Etna.

Wybuch tych wulkanów poprzedza 
zazwyczaj, w nieokreślonych dotąd 
odstępach czasu podziemny huk, po
dobny do odgłosu grzmotu, zarazem 
3wałtowne wstrząśrtienia ziemi. Po
tem otwiera się paszcza krateru,
Przez którą wyrzucane bywają masy 
Pary wodnej, rozpalonej, potoki la
wy, oraz popiołu, powstaje słup 
ognisty, wznoszący się pionowo, na 
kilka tysięcy metrów w górę, które- 
9o cząstki wiatr rozprasza na od* 
'egłość kilkuset kilometrów.

Wskutek tej ogromnej masy pary a 
wodnej i popiołu, wznoszącego się 
w SÓrę, wywiązuje się znaczna ilość ■ 
elektrvczności, błyskawice przerywa- 5  
U powietrze, towarzyszy temu ciągły ■ 
ąrzmot, bardzo często gwałtowna u- 
tewa spowodowana oberwaniem się 
chmur, przez co zazwyczaj powstaje 
straszliwa powódź — wody, niosące ■ 
masy żużlu i popiołu zalewają boki B 
9óry, niosąc w koło śmierć i zniszczę- ■ 
•̂e. Takim sposobem zginęły staro- ■ 

Zytne dawne miasta Herculanum i
pompea.

Do najpotężniejszych wulkanów w 
Ameryce południowej należy Akon- 
",39ua w Chili, a Popokatcpell w
Meksyku.
, Spotkać również można wiele wul
kanów w bliskości mórz i wysp na 
)ch wybrzeżach. Częstokroć znajdu
je. się wiele w jednej i tej samej 
Miejscowości, ciągnących się się w 
f^ n y m  kierunku, grupując się oko- 
0 jednego miejsca, jako wulkany 

centralne. Do liczby tych należą 
Przeważnie wulkany lslandji, Włoch, 
|?ysp Kanaryjskich, Azorskich i t. d. 
Wulkany te bywają zwykle w stanie 
2uPełnej bezczynności, a tylko cza- 
Sen> wyrzucają z siebie potoki lawy 
Wrzącej, a wtedy przyjmują nazwę 
wulkanów czynnych—̂ robiąc w da- 
nel miejscowości tylko lokalne szkody.

^  ścisłym związku z wybuchami 
"^toanicznemi pozostaje trzęsienie 

]est ono straszniejszej i róż
n ie jsz e j natury, niż bezpośrednie 
działanie wulkanów, rozciąga się na 
rozległych przestrzeniach, w różnych 
"trunkach, zwykle omijając góry i 
skały.
f .Trzęsienie ziemi może być albo 
ąłiste, rozchodzące się w pewnym 

«'erunku, najczęściej poziome lub 
ez uderzenie następują jedno po 

Qrus>em,a wtedy nazywamy je piono 
Niekiedy występują oba ra- 

zem, z czego powstaje ruch wirowy; 
c.zęsto trwa to zaledwie parę sekund 

jednak w ciągu tej chwilki, ileż 
o ludzi traci życie, ile majątków 

'«zie na raarne? j ego rodzaju trŁę- 
lenia w zgubnych ich skutkach są 

^straszniejsze. Nie ma prawie dziś 
gazety któraby o tych smutnych zda
n ia c h .  nam nie donosiła.

Podstawie tych faktów wypro
wadzić możemy wniosek, iż działa* 
hiC ^ a n ó w  objawiających się wy- 
“«chami lawy i trzęsieniem ziemi, 
“C*V nas, że. ich siedlisko tkwić mu- 
* bardzo głęboko w wnętrzu ziemi. 
2la*anie to od czasów powstania

skorupy ziemskiej aż dotąd przyjmu
je udział w jej kształtowaniu się. 
Wszystkie łańcuchy gór, niziny i 
plaskowzgórza powstały tą drogą 
przez miljony lat. Wszakże kształ
towanie ziemi zmieniało się ciągle, 
w miarę zwiększenia się grubości 
stałej skorupy naszej planety. Cień
sza skorupa łatwiej ulegała złama
niu, pojawiając się w coraz innych 
m ie jscach ,-g Jy  kratery stałe, skut
kiem podnoszenia się i opadania zie
mi nie mogły istnieć. Tak było daw
niej. przed wiekami. W epoce te

raźniejszej, dzieje się przeciwnie, 
kratery ustaliły się nieomal wszędzie, 
już na stale a przez nie roztopiona 
wewnętrzna masa komunikuje się 
z powierzchnią ziemi. Więc też je 
żeli płynne jądro ziemi ulegnie o- 
becnie ciśnieniu, albo gwałtownemu 
poruszeniu, to wtedy powstaje trzę
sienie ziemi ze wszystkiemi jego na
stępstwami, pojawiają się zarazem 
powodzie, burze, śnieżyce i mrozy 
w tych miejscowościach, gdzie dawniej 
tego nie było, a pochodzi to stąd, 
że równowaga w naturze została

naruszona, co potrwa tak długo, do
póki znów równowaga nie zostanie 
w jakikolwiek sposób ziemi przy 
wrócona.

A do tego gniewu Bożego, ostatn.e- 
mi laty przyczyniła się wojna świa
towa, połączona z eksplozjami ogrom
nych mas środków wybuchowych, 
wycięcie olbrzymich szmat leśnych 
niezalesienie licznych nieużytków 
i t. d. i t. d., co nie mogło pozostać 
bez wpływu na naszą planetę.

W/alenty Koleczko
weteran 1863 r.

W i e ś c i  z  k r a j u .

Po podpisaniu układu o zwrot 
mienia kulturalnego.

Mowa posła Bogomołowa.
Przedwczoraj w salonach poseł - 

stwa Z.S.S.R. odbyła się z okazji 
podpisania układtu polsko-sowieckie 
¿o o zwrocie mienia kulturalnego 
dolski, konferencja prasowa i przy
jęcie.

Poseł Z.S.S.R. p. Bogomołow 
przemówił do zgromadzonych licz
nie dziennikarzy warszawskich w 
języku polskim.

P. Bogomołow oświadczył, co na
stępuje: . .

„W pierwszym moim wywiadzie

z dnia 13-go października, przy u - 
dzieleniu którego miałem zaszczyt 
zapoznać się z przedstawicielami 
prasy, zaznaczyłem, że ja, z me] 
‘•■trony uczynię wszystko, aby przy
śpieszyć zawarcie umowy generał - 
nej w sprawie zwrotu Polsce jej 
mienia kulturalnego.

Umowa ta została podpisana w dn
16-ym b.m. , ,

Jestem  szczęśliwy, że mnie właś
nie przypadło w udlziale  ̂ położyć 
swój podpis na dokumencie, dzięki

IM a  wyprzedaż resztek
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

STEFANA CZAJKOWSKIEGO U WARSZAWIE
T e l .1 3 6 .  ODDZIAŁ w PIOT R KOWIE SŁOWACKIEGO 1 .
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Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w, jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 
= = = = = =  do prania na szlafroki.

Wykrycie tajnego domu gry
w  K a t o w i c a c h .

„Towarzystwo sportowe“ gniazdem hazardu.
Katowice mają nielada sensację, mi aresztowano właściciela

Oto’ policja katowicka wykryła w 
jednej z kamienic przy ul. Wita 
Stwosza tajny dom gry. w którym 
hazardowali się ludzie z rozmai » 
tych sfer. „Klientami" zakonspiro 
wanego domu gry byli przeważnie 
ludzie poważni na stanowiskach, po 
większej części Niemcy.

Po stosunkowo krótkiem docho 
dzeniu władze policyjne ustaliły, że 
w lokalu „Towarzystwa Sportowe
go" mieszczącego się przy ul. Wita 
Stwosza, członkowie tej „sympaty
cznej" Łnstytuclji nie na gimnastyce 
i innych ćwiczeniach sportowych 
spędzają całe dnie i noce, lecz na 

. hazardowej grze w karty.

________ ___ W Ę .  domu
gry niejakiego Leichmana.

Bliższych szczegółów tej sensacyj 
nej sprawy oraz nazwisk aresztowa 
nych niestety podać nie możemy, 
bowiem władze policyjne odmówiły 
szczegółowych informacyj.

któremu zostaje naprawiona krzyw
da, wyrządzona polskiemu narodo - 
wi i polskiej kulturze przez rządy 
carskie.

Zdaniem mojem, umowa ta —  to 
wielki krok naprzód na drodze ku 
zb'iżeniu kulturalnemu między na - 
rodami związku radzieckiego, a Pol
ską, albowiem na korzyść tego zbli
żenia przemawiają pozatem głębo

kie przesłanki objektywne.
Nawet w okresie okrutnego uci - 

sku carskiego, przodujący polscy re 
wolucjoniści i pisarze zwracali się 
po przez głowy rządów carskich do 
naszych rewolucjonistów i pisarzy z 
apelem ku wspólnej walce o prawo 
swobodnego rozwoju narodów i kul
tur. Wystarczy przypomnieć słowa 
wielkiego wieszcza polskiego Ada
ma Mickiewicza, który w wierszu, 
zatytułowanym: „Do przyjaciół Mo
skali", powiedział:

I o was myślę; wasze cudzoziemskie twarze 
Mają obywatelstwa prawo w raycli marzeniach

je ś li  do was z daleka, od wolnych narodów 
Aż na północ zalecą te pieśni żałosne 
1 odezwą się z góry nad krainą lodów: — • 
Niech wam zwiastują wolność, jak żórawie

wiosnę.

Tembardziej zaś dziś, gdy władza 
sowiecka, jako je<ino z głównych 
swych haseł ogłosiła zasadę swo^- 
bodnego rozwoju wszystkich naro - 
dów —  nie może być mowy o jakich 
kolwiek bądź przeszkodach w dzie
dzinie zbliżenia kulturalnego niię - 
dzy narodami Z.S.S.R. i Polski.

Niestety, ja nie mam możności zo
brazować szczegółowych zarządzeń 
które należałoby przedsięwziąć; 
chciałbym jednak już teraz, nadmie
nić, że zdaniem mojem, niezmiernie 
ważnein jest zadzierzgnięcie wza 
jemnych stosunków między przed 
stawicielami nauki, sztuki i literatu
ry obydwu krajów, celem wzajemne 
go poznania i wymiany zdobyczy 
kulturalnych. Mogę zapewnić, iż ze 
sw e j strony uczynię wszystko, co 
możliwe, aby ułatwić urzeczywist 
nienie tego ważnego zadania .

Po przemówieniu p- Bogomołowa, 
szczegółowych wyjaśnien w sprawie 
zwrotu Polsce wywiezionego mienia 
kulturalnego udzielił przewodniczą
cy delegacji sowieckiej p. Łazaris.

Zwiększenie mocy radjostacji warszawskiej.
Wydział techniczny „Polskiego 

Radja" rozpoczął ostatnio prace nad 
zwiększeniem mocy radjostacji war- 
szawskiej.

Dzięki zastosowaniu potrójnego 
systemu uziemienia, uda się zwięk-

czasowe siły. Drugie posunięcie w 
tym kierunku — to wstawienie do
datkowego kompletu maszyn i zwię 
kszenie ilości' czynnych lamp, co na 
stąpi najpóźniej w pierwszych mie
siącach roku przyszłego, tak że nie 
cHugo stacja warszawska posiadaćo y otc-iłi-u uŁ‘Avuiiv*.*«, -----  *• (,

/ .  . - 2 U S i
W ubiegłą sobotę w godzinach 

nocnych policja wkroczyła do loka
lu „Towarzystwa Sportowego II 
jak było do przewidzenia członko
wie „towarzystwa" siedzieli nie na 
przyrządach gimnastycznych, lecz 
przy zielonych stolikach. Na widok 
funkcjonariuszy policji, wśród! zie - 
b r?n y d h  karciarzy w liczbie około 
5Q zapanował popłoch. Każdy chciał 
r a to w a ć  się ucieczką jednak darem 
nie bo lokal został zamknięty i poli 
cja rozpoczęła rewizję. Po wylegity 
m otaniu zebranych i skonfiskowa
niu paru tysięcy zł- które były w 
banku, kilka osób zostało areszto
wanych i odprowadzonych do aresz 
tu celem przeprowadzenia szczegó
łowego przesłuchania. Między inny

ZAWIADOMIENIE O OTWARCIU
S a l o n  m ó d

e l e g a n c k i c h  u b i o r ó w  d a m s k i c h  i k a p e l u s z y

.SZYK W I E D E Ń S K I “
został otwarty

«u P io t r k o w ie  T rv b .  A le ja  3 -g o  M a ja  17 I I - g i e  p ię t r o
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K A ŻD A  K O B I E T A ,  która interesuje się zagadnieniami spolecznemi i lite- j§
rackiemi w Polsce i zagranicą, ^

K A ŻD A , która pragnie ulepszyć metody gospodarstwa domowego oraz posia
dać stałe informacje o modzie, — p r e n u m e r u j e

„KOBIETĘ WSPÓŁCZESNĄ”
I L U S T R O W A N Y  T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O  - L I T E R A C K I
p oru sza jący ) w sz y stk ie  z a g a d n ie n ia , zw iązan e  z ży c iem  k o b ie ty  w sp ó łcz e s .

Bezpłatne dodatki:
M l  • j |  a  ”  ___ zawierający piękne mody paryskie oraz

W  o  y  O  IT B  szereg wskazówek gospodarczych — bi
bułkowe formy sukien, palt i t. d. — tablice robót i kroju.

S |  •* m 4 ” ____dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania
t a l *  fizycznego, higieny i sportów kobiecych.

P ren u m e ra ta  w raz  z d o s ta rcz a n ie m  do dom u: 
k w a r t a l n i e  . . . 14  zł. . 
m i e s i ę c z n i e  . . 5  z ł .

D la n a u cz y cie li s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  p re n u m e ra ta  u lgow a z ł. 3 .9 0  g r

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m im str . :  W arszaw a, G órnośląska 20. 
K o n t o  P .K .O. 14560. 1207S
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Z terenów dotkniętych powodzią.
Po dwóch'miesiącach wszędzie jeszcze ślady okrop

nego żywiołu.
Ja k  wiadomo, Pani Prezydento - 

wa Mościcka zwiedzała w ostatnim 
czasie obszary Małopolski Wschod
niej, nawiedzone niedawno klęską 
powodzi. Jeden z członków ekspe
dycji, która towarzyszyła Pani Pre- 
zydentowej w tym objeździe, opisu
je obecnie swoje wrażenia z miejsc, 
dokniętych tą straszną katastrofą 
żywiołową.

Jakkolw iek minęły już dwa mie
siące od katastrofy, spotkało się 
jeszcze cały szereg śladów okropne 
go żywiołu.

W  rejonie Żabia (powiat Kossów) 
gdzie wylew wody sięgał do 9 mtr., 
widzieć można w pewnem miejscu 
jeden wielki zwał belek, desek, ka 
mieni, gruzów, połamanych mebli, 
strzępów rzeczy i’ t. p„ jak gdyby 
ktoś jakiemiś olbrzymiemi grabiami 
zgrabił to wszystko z różnych pól i 
skłębił ze sobą.

Tuż za Dobromilem rzeka Wyrwa 
urządziła tak wielką wyrwę w wy
sokiej szosie na przestrzeni 115 mtr. 
że jeszcze dziś przejechać tamtędy 
nie można, mimo, iż już do połowy 
drogę naprawiono.

W Niżniowie (pow. Stanisławów) 
inny niezwykły widok: las dosłow
nie wisi nad Dniestrem, który tak 
bardzo podmył te grunta zalesione, 
że zsuwają się do rzeki na olbrzy - 
miej przestrzeni 10 morgów. Z sie
dzib ludzkich po wielu niema już na 
wet śladu. W jednej z wsi przemys
kich są jeszcze domy, z których fa
le powodzi zerwały podłogę i wy - 
niosły ją przez okna. Gdzieindziej 
rozwalone piece leżą na środku izb 
których mieszkańcy chodzą do są - 
siadów gotować i piec.

W samym Borysławiu stoją po 
dziś dzień dwie połowy dwu domów 
dwupiętrowych po dwu stronach

Mord polityczny we Lwowie.
Akcja terorystyczna nieprzejednanych Ukraińców.

Ja k  już wczoraj donieśliśmy w 
niedzielę o godz. 5-tej rano popeł
niony Ziostał we Lwowie ponury 
mord, pełen niezwykłych tajemni - 
czych momentów. Jedno jest nie - 
wątpliwem, że zbrodnia ma tło poli 
tyczne i dokonana została przez, taj 
ną organizację ukraińską. W świetle 
dotychczasowych dochodzeń policyj 
nych sprawa przedstawia się nastę 
pująco:

Do stancyjki w diomu partero - 
wym przy ul. Paulinów 16, znajdu
jącej się blisko peryferji miasta, w 
dzielnicy ‘łyczakowskiej, zamieszka
łej prziez 5 ukraińskich akademików 
wtargnęli świtem dwaj nieznani o - 
sobnicy i skierowawszy się do łóż - 
ka, na którem spał Michał Huk, b. 
słuchacz uniwersytetu ukraińskije - 
go, obecnie uczeń konserwatorjum 
muzycznego, utrzymujący się z lek
cji, oddali do śpiącego z odległości 
kilkunastu centimetrów 7 strzałów 
rewolwerowych. Dwie kule ugrzęz
ły w głowie nieszczęśliwego, jedna 
w piersi. Po czynie mordercy wyszli 
z mieszkania spokojnie i znikli w 
ciemnościach i' śnieżnej zadymce.

Wyjaśnieniem ponurej zagadki 
mordlu zajęta jest policja politycz -

na. W związku- z pewnemi wskazów 
kami, otrziyinanemi przez nią, doko
nano w ukraińskim Domu Akade - 
mi|:(kim masowej perlustracji doku
mentów. Zamieszkali tam Ukraińcy 
przyjęli policję demonstracyjnemi 
okrzykami i śpiewami. Zajście mo
gło przybrać drastyczne formy. J e 
dynie dzięki taktowi policji, zapo - 
btjeżon® incydentom. Uproszony 
przez policję o interwencję prezes 
Domu Akademickiego, członek rady 
przybocznej komisarza rządu p. Pe- 
cykiewić zdołał perswazjami ułago-

• dzić rozgorączkowanych studentów 
do czego dopomagali rozważniejsi z 
pośród nich. Perlustracja trwała 
przez kilka godzin. Stwierdzono, że

około 15 osób nieuprawnionych za
mieszkiwało i stołowało się w Do
mu Akademickim. Z obecnych oko
ło około 200 osób nie aresztowano 
nikogo.

Według podawanych wia - 
domości. Huk jest synem funkcjo - 
narjusza policji austrjackiej i brał 
czynny udział w tajnych organiza - 
cjach ukraińskich w latach ostatnich 
Między innemi był on zamieszany w 
sprawę zamachu na prezydenta Woj 
ciechowskiego. W  ostatnim czasie 
zaczął się wycofywać z nieprzejed

nanego stanowiska wobec rządu po 
skiego i odnosić się z krytycy*®6® 
do rewolucyjnych poczynań Ukrain 
ców. Na tem prawdopodobnie tle 
tajne organizacje załatwiły z p u 
kiem swoje porachunki, strzelając w 
niesłychanie potworny sp osób  d° 
śpiącego człowieka. .

Według ogólnej opinji, zbrodnia 
przy ulicy Paulinów jest p o czątk i^ 01 
serji krwawych samosądów Ukra 
ińców w okresie p rzed w yborczym
do Sejmu.

Wybór Prezydenta m. Częstochowy

ulicy, którą obrała sobie za przygód 
ne koryto wezbrana rzeka. Rozsza
lałe fale urwały po połowie każde
go z tych domów, jakby je kto cię
ciem jakiegoś olbrzymiego miecza z 
góry na dół na dwie części przepo 
łowił.

W Krościenku (pow. Lisko) w jed 
nem miejscu, gdzie przed dwoma 
miesiącami kwitło jeszcze życie, 
dziś jest jedno wielkie cimentarzy - 
-ko. Stało lam 5 domów, które po
wódź zniosła razem z glebą. Skraw' 
kiem ziemi, na której była zagroda 
wdowy Kseni Magryś, obarczonej 
czworgiem drobnych dzieci, biegnie 
teraz dziki strumyk górski, który 
tamtędy właśnie obrał sobie drogę 
Strwiąż.

Część województwa stanisławow 
skiego dotknięta została także klęs 
ką trąby powietrznej. We wsi Lac
kie Szlacheckie (pow. Tłumacz,), 
gdzie przed huraganem był las, te
raz pozostały tylko pnie i wyrwy. 
Trąba powietrzna, trwająca 8 mi - 
nut, zniosła aż 993 morgi lasu.

W zagrodzie A. Kni,hinickicgo, 
który miał śliczny dwumorgowy 
sad o dużej kulturze, huragan zgar
nął wszystkie drzewa, jakby jed - 
nym ruchem ręki wierzchołkami do 
jednego środka.

W  tejże samej zagrodzie huragan 
przesunął budynek z zawartymi w 
nim zapasami nawozów sztucznych
o 15 mtr. Aby spichlerz ten mógł 
wrócić na dawne miejsce, trzeba by
io użyć aż 200 ludzi, którzy z wiel
kim wysiłkiem pracę tę wykonali.

Te wszystkie okropności —  to tyl 
ko niewielka część ogromu klęsk, 
który wciąż jeszcze wymaga ofiar
ności publicznej i wydatnej pomocy 
rządu.

Na sobotniem posiedzeniu Rada 
miejska w Częstochowie dokonała 
wyboru Prezydenta m. Częstochowy. 
W pierwszem głosowaniu 26 glosa
mi większości lewicy i- Koła żydow
skiego wybrany został prezydentem 
miasta senator Romuald ]armułowicz 
(PPS.) Chrześcijańska Demokracja i 
Komitet Katolicki, które łącznie roz
porządzają 13 glosami, oddali je na 
swego kandydata prof. ]ana Sołdro- 
wskiego.

6 cio krotnie zarządzane wybory

(Koło Gosp.) i r. Cardini (£h- 
Z powodu rozbicia głosów na 
kandydatów żaden z nich nie otrzY 
mał kwalifikowanej większości, ktor 
w częst. radzie miejskiej wvn0 
22 glosy. ^

Największą liczbę głosów otriVL, 
mał prof. Dziuba - 17 gł., dr. Nowa 
w jednem glosowaniu osią2n ‘̂ 
gł. i radny Cardini— 11 gł. ,

Wobec tego, że 6  kolejnych S ,  
sowań nie dało żadnego reziilta 
Rada większeścią głosów uchwali

na vice prezydenta miasta nie dały wniosek radnego adw. Zawadzkiego 
 ̂ - o przerwanie posiedzenia i wvczeżadnego rezultatu.

Rywalizowało trzech kandydatów: 
prof. Józef Dziuba (PPS.) Dr. Nowak

panie porządku dziennego 
s ‘ępnem posiedzeniu Rady mieisw

Osiedle dziennikarskie
w Warszawie.

W stolicy powstaje pierwsza w 
Polsce zakrojona na wielką skalę 
kolonja dziennikarzy polskich.

Przed pięciu laty rząd przydzielił 
dziennikarzom warszawskim 13.000 

m. kw'. gruntu pod budowę „Osie
dla dziennikarskiego“. Dopiero w 
roku bieżącym dzięki dobrej kon - 
junkturze można było przystąpić do 
zrealizowania planów budowlanych 
Przygotowawcze prace zostały po
prowadzone faktycznie w amery - 
ko.ńskiem tempie. Organizatorem 

całego, przedsięwzięcia jest Stani - 
sław Zacharjasiewicz, który następ 
nie wybrany został dyrektorem 
„Osiedla".

W ciągu kilku tygodini prof. Poli 
techniki warszawskiej inż. Kazi
mierz Tołłoćz,ko, opracował plan za 
budowy, a z przetargu budowę 
otrzymała znana firma warszaw - 
ska Inż. Kobusz i Ska.

Rozpoczęły się prace, prowadzo
ne rzeczywiście z największą energ 
ją i poświęceniem. Dyrektorowie 
„Osiedla" pp. Jan  Przylibski i S ta
nisław Zachariasiewicz doprowadzi 
li akcję przygotowawczą do mo - 
mentu, w którym rozpoczęła się 
właściwa budowa. Wspólnie z Radą 
nadzorczą, do której wchodzą re-

daktorowie: Bazylewski, B en ed ty  < 
Fryzę, Pilarz, Wierzyński, d y rc k c )  
uzyskała bardzo poważne kredy 
które pozwoliły na p r o w a d z e n ie  r 
boty tak, że w lecie i jesieni 
lego roku cala kolonja d z ie n n ik a  
ska będzie oddana członkom do za 
mieszkania. ..

Położenie kolonji jest zna konni • 
Na wysokim stoku, opadającym 
sto ku Wiśle między laskiem ^1C 
lańskim a Żoliborzem ■ u
wśród parków i ogrodlów mi’eis , ic 
buduje „Osiedle” 24 jednorodnie 
wille i olbrzymi t r z y p i ę Ł r’ ® v 
gmach, długi na 80 metrów z 3 - 
mieszkaniami. Pri.y każdej 
znajduje się ogródek, wielkości o 
ło 400 do 500 kw. Wielkość ca jel 
kolonji ilustruje fakt, że f am .ll;e. 
jest ona 5 ulicami, a mianoWjic  ̂
Karpińskiego, Dziennikarską) . 
cholska, Sułkowskiego i Krasińs

W  wielkim gmachu będą się 
ściły sklepy, filja poczty, oraz ur , 
dzony zostanie klub dziennikars 
Zarząd ma powziąć jeszcze decy 
w sprawie urządzenia kilku. P° 
dla przyjezdnych dziennikarzy P 
wincjonalnych, członków syndy a 
tów.

Aresztowanie defraudanta.
Woźny Huty „Pokoju" w Katowi 

eacli Adam Ruda, który przedi par. 
dn. zdefraudował 35 t. zł. został are 

"sztowany wczoraj w Poznaniu wraz 
ze swoją przyjaciółką Anną Galów 
ną. Ja k  śledztwo ustaliło, Ruda po 
podjęciu 35 tys. złotych w Banku 
Polskim poszedł do jednej z restau
racji w Katowicach, gdzie spotkał

się ze swoją przyjaciółką a nas ęPj 
nie najbliższym pociągiem wyjeC 
wraz z nią do Poznania. .
■ Przy aresztowanym znalezi0 , 
400 złotych. Resztę pieniędzy Iył. 
gdzieś ukrył i nie chce wyjasnl j 
wiele pieniędzy z zdefraudowan 
sumy wydał.

Jeszcze w b. m. rozpocznie się proces
Rydzewskiego, zabójcy ś. p. M. Cynarskiego.

Odroczony w czerwcu bież. roku 
proces Kazimierza Rydzewskiego, 
oskarżonego o współudział z Walasz 
czykietn w zabójstwie ś. p. prezy - 
denta Cynarskiego, znajdzie się na 
wokandzie sądu okręgowego w Ło
dzi, z końcem bieżącego miesiąca. 
Do sprawy zawezwano 80 świad - 
ków oskarżenia, co pozwala przypu 
szczać że przeciągnie się ona przez

ro

[gj] T Y L K O  4  Z Ł O T E *  1 [©} 1 T V L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i naitaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym J .  K O O A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18. 
C elem  p rz e k o n a n ia  Sz . p u b licz n o ści o tem  p o z o sta w ia m  ty lk o  na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

6 tylko 4 złote
3  totografie paszportowe 1 5 0  g r .  != P o r tr e ty  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru ::—:: po cenach przystępnych M "  S p e c ja ln e  u stę p stw a
dla wszelkiego rodzaju id jęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch

N A R U T O W I C Z A  1 8  | (U | N A R U T  O W I C Z A  18

kilka dni.
Pozatem w dniu w cz o ra jsz y m  P 

kurator doręczył w  w ię z ie n iu  Y 
dzewskiemu akt o sk a rż e n ia , k / 
zawiera kilkanaście stronic PlS 
maszynowego- ¿e

Rydzewskiemu o św iad czo n o , 
pozostaje mu okres 7-dniowy 
dnia wręczenia aktu oskarżenia ^  
powołania ś-wiadków obrony, °  
zlożema prośby o w y z n a cz ę   ̂
obrońcy, względnie podania a w 
kata z wyboru. , .

N a onegdajszem Pos ê  nlUr,^ a -  
podarczem sądu o k rę g o w e g o  
no sprawie b ieg . p o s ta n a w ia ją c  ^
z n a cz y ć  ją ™  k o ń co w e dn tej.minU 
go m ie sią ca . D ok ład n ego  
nie u sta lo n o , p o n iew aż  ,
jest zajęta, zaś P f . f e s , Ry o stI te c z -  
go potrwać ma kilka dni^ 
ny termin sprawy ustali, się w 
szłym tygodniu.

Str. 5.
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O D E O N
Piotrków,

Me¡» a -a o  M aja 11.

Od poniedziałku 21 listopada i dni nast Wis!ka N
Natchniony mistrz literatury rosy]skie] Aleksander PUSZKIN 

w swetn największem arcydziele

<< SZATAN GRY [Mi PI
WielKi dramat w 10 aktach.

W rolach gł. J e n y  J u g o ,  A. M u rsU l,  W a l t e r  J a n s e n
R iid .  F o r s t e r  Reżyser Aleks. Rasunny.

k i n o - t e a t r

"APOLLO
PŁAC TARCOWV

I)

'O d  środy 23 dni

PRAW O  KORANU
czyli ZEMSTA ARABÓW

f rj i ;  f  3  d e r  o m i .  ™ e k DH sffijjL

N A  S C E N I E !  ^ 1 Y SSTA N YI S Ł A W  A  Ś L I W  ^ U E G o i  Epod arK-stycznym kierunkiem S T A N IS Ł A W «  ol-iw
K p r o g r a m  z.

n Prolog -  S: M f  to I S ^ a r ^ c , _- PWl N oitow S.
2) Manialyga p.Czekielewska 5 ) . D a e g  -  Misiewicz
3 ,  Tanitc W » s k a .  .

Svn n a  poczekaniu
......... . UJpman. słowa polskie Hermana.

N A  S C E N I E !  ecsag a e e s a s  N A  S C E N I E !
TA M ARA
U „ . w „  Piotrkow a

P . D e v e y  p r z y j e c h a ł  f u i
do W a r s z a w y .

K R O N I K A

Przedwczoraj o godz. 9.25 wie 
C2Grem przybył do Warszawy do 
[adea ijnansowy, delegowany przez 
kcns-orcjum zagraniczne , jakie udzie 
Mo Polsce pożyczki. t

dworcu powitali p. Devey a, 
przyjechał w towarzystwie p.

Qucsney‘a przedstawiciela Banku 
^i&ciiskit|o, dyrektor Banku Pol

skiego p. Mieczkowski, p. Zygmunt 
Karpiński i wiceprezes Banku Fols. 
p. Młynarski.

P Devey, jak już donosiiismy, za
mieszka w pałacu Sobańskich PrzY 
Alejach Ujazdowskich; biuro dorad 
cy finansowego mieścać się będzie 
w Banku Polskim obok gabinetów 
p.p. Młynarskiego i Karpińskiego.

Środa

2 3
listopad

7 Piotrkowa i okolicy;
Poświęcenie remizy strażackiej w Klukach.

( K o r e s p o n d e n c j a  własna «Głosu Trybunalskiego>).

K to i d n i. 15 rfawP MUl erpi° f r ^ d

i i t U4  ?  p SlX y “o  S f i - S l S  Ł  z  d e n a c i ,  i w l a s n ,  0 * 1 «  -

nowowybudowanej remizy stra- strą. ctrażacka a  właściwiej
w Klukach. Po pośw^cemu n^ m^ r a i^ “ Ł *  si"  2 wlaśc! 

k*. proboszcz. R u b a śk ie w icz  z Parz- „DomJ r t r w a c k i  sK ia a a  j  
"a  wvtiłosił serdeczne przemowie - w.ej remizy, pokoju na didij 
nie, podkreślając wspólny wysiłek sali ze sceną i sP^naim 
jak ¿¿rządu Straży jfk  i miejscowej Koszta wynoszą 6.000 zł.
•udności. Po przemówieniu ks. pro
boszcza orkiestra Straży Pożarnej 

^ B e łc h a to w ie  o d e g ra ła  ,,Boże^ coś 
P olskę“ . Nasteonie prezes Straży p.

a z

Sfj£t37228K

Polskę“. Następnie prezes Straży 
^ieczysłav/ Micke złożył spraw 
°anie z działalności Straży od czasu 
Powstania straży do dlnia poświęce
nia. Po sprawozdaniu zabrał głos 
Prezes Okręgowego Związku Straży 
Pożarnej w Piotrkowie P. Poseł W{a 
oyslaw Fijałkowski i w dłuższem 
Przemówieniu wyjaśnił znaczenie 
straży pożarnej, jak również znaczę 
nie wybudowanej remizy strażackiej 
n’etylko dla straży, lecz dla miejsco 

,̂ei i okolicznej ludności. Po krot
nej przerwie strażacy odegrali obra 
2ek dramatyczny W ł. L.  ̂ Anczyca 
Pod tytułem „Łobzowianie", który 
Pomimo tego, że niektórzy amato - 
rzY pierwszy raz grali, wypadł jak 
najlepiej, a w szcziególności charakte
ryzacja i stroje krakowskie, zrobiły 
n;i widzach duże wrażenie. Po ukoń 
??®niu przedstawienia amatorzy od 
sP>ewali „Rotę“. , . ,
, ^  zakończenie uro~zystości od

się zabawa taneczna przy 
■̂V/iękach orkiestry ’ Bełchatows 

kiej.
?  gości byli obecni prezes Okrę

gowego Związku Straży Pożarnej w 
j iotrkowie p. poseł Władysław Fija ł 
k°wskit Instruktor Straży pożarne)

f— f  MŁaM MM— » « ----p.

(Maszynkę biurową 1
d o  t e m p e r o w a n ia  o ło w k o w  |

raożna nabvć bardzo tanio
we firmie „ A d o lf  P a ń s  k i“  

Piotrków Tryb., Legjonów 21 I

Dziś: Klemensa P. M.
Jutro: Jana od Krzyża 
Wschód Błoóoa: g. 6.25. 

_______ Zachód; g. 4.09.

O g ó ln a .
POLICJA NIE JE S T  DO ROZNO
SZENIA K A R TEK  SADOWYCH I 

PODATKOWYCH.
Ostatecznie została ukończona re 

dakcja nowej ustawy o policji. W  
myśl tej ustawy policjanci będą pet- 
BHi funkcję wyłącznie w ochronie 
mienia i bezpieczeństwa ludności i 
dla porządku publicznego. Wszelkie 
funkctje dodatkowe jak: asystowa - 
nie podczas egzekucji podatkowych 
roznoszenie kartek sądowych i t.p. 
będą mogły być załatwiane przez 
policję tylko w wyjątkowych wypad 
kach i za specjalnem zezwoleniem 
min spraw wewnętrznych.

ZNIESIENIE OPŁAT ZA KA RTY 
ROWEROWE.

Magistrat m. Łodzi przy wydawa
niu kart rowerowych pobierał opła
ty administracyjne .

Obecnie Ministerstwo Spraw We
wnętrznych w porozumieniu z i»«n. 
Rr.bót Publ. słusznie zniosło tę o - 
płatę, wobec czego przy wykupy - 
waniu kart rowerowych obowiązu
je jedynie oplata stemplowa w wy
sokości 3 zł.

É t t m o s x

___ do kawypudelkach

.............~ :u n n n m ,i,in n m ,m i*llllllh

............

OazetajPolska
wy.hodzi już 30 lat codzien
nie i drukuje oprócz innych do
datków 16 stron powieści co 
tydzień. Prosimy żądać nume
rów na okaz, adresując:

G a z e t s  P o l s k a
K « ś c i a n ,  woj. p o z n a ń s k i e .
12091

ne brzmi tak, jak tego żąda petent
s  nie inaczej.

Sąd rozpatruje takie sprawy w 
składzie jednoosobowym i w wypad! 
ku, gdy żądanie petenta jest słusz
ne, wydaje decyzję o sprostowanie, 
aktu cywilnego. Petent otrzymuje 
wtedy odpis decyzji, na podstawie 
której urzędnik stanu cywilnego 
prostuj* zeznany swego czasu akt.

T o m a s z o w s k a .
PRZED W YBORAM I DO MAGI

STRATU.
Ja k  dowiadujemy się, kandydatu

ra p. Komisarza Wcisło na stano - 
wisko prezydenta miasta jest na 
umyślnie sugerowana wyborcom 
przez ugrupowania prawicowe, któ
rym zależy na tem, aby wykazać, 
że stanowisko prezydenta zajęłaby 
niby to osoba urzędowa nie związa
na bliżej z życiem Tomaszowa, w 
tym też cehi kandydaturze p. komi
sarza Wśicisło przeciwstawiają kan
dydaturę dlyr. Kiernożyckiego.

KOMITET WYKONAWCZY BUDO
WY GMACHU DLA GIMNAZJUM 

ŻYDOWSKIEGO.
Onegdaj odbyło się posiedzenie tymcza

sowego organizacyjnego komitetu budo ~ 
wy gmachu dl; Giujnazmjn Żydowskiego w 
Tomaszowie Na poiedziniu iem ukon - 

S ty  tuowai się ostatecznie ktauU t wyko
nawczy, prezesem którego został p. 

sław Szeps. Komitet wykonawczy dzieli 
się na: komisję linansową, przewodniczący 
p. Jakób Szeps; agitacyiną, Prz,ê nlCzą‘ 
cy p. J .  Sztajman; prawna - administra 
cyjną, przewodniczący adwokat p. J .  Hirsz 
prung i techniczno - budowlaną, prze 
niczący inż. Zieliński. l

ZGUBIONO na rynku w Tomaszowie-Ma*. 
weksel „in blanco" na sumą zl. 100, podpi
sany przez Władysława Milewskie*», zam. 
przy ul. Szosa Warszawska Nr. 6. 12.129

°*W| IIlSirUMUl “

Kura przyczyną śmiertelnego nieszczęścia
- «  s ję^ j a ^  z w y k le  na tańce, przyczem

TT"__1_Cli> 7alecać do ..Dan-S f Ł E i S S i i  Ś S S S S E
zeranta, gospodarza wsi Jarosty.
Pewnego dnia kury Henca przeszay 
na pole Mazeranta, który zgodnie z 
tradycją wiejską „zajął“ jedną z kur 
— gdy jednak Henc zgłosił się po 
swą własność Mazerant mięso za-

 ̂- ■ 1 1 Unra r\ »■nł Dcłl1
wiasnosc mazerdiii 

rżniętego ptaka oddał bez protestu.
Drobny ten napozór fakt stał się 

zarzewiem zajadłej nienawiści mię
dzy młodzieńcami, a że w diodatku

laS pUC-ŁĄl ------- , , , "r
ny” Henca. Sam Henc sztuki tanecz 
nej niestety nie posiada nic tedy 
dziwnego, że serce jego poczęła szar 
, , l t  z a z d ro ść . M>odzież r-aciła  mu- 
•’̂ k ę  w drodze składek jadnak Kar 
das z ło tó w k i nie wniósł, p o n ie w a ż  
przetańczył tylko parę „kawałków

BŁĄD W M ETRYCE MOŻE BYĆ 
POPRAWIONY.

Zasadnicza kwestja prostowania 
aktów stanu cywilnego, która dla 

niektórych ludzi jest ciężkiem zmar 
twieniem po wykryciu błędu, me 
jest jednakże trudna przy zachowa
niu pewnych przepisanych prawem 
formalności.

W krótkich słowach postaramy 
się dać radę tym wszystkim, którzy

ł  * '  1 l .  J . r  < ir  ć u r i  n  —przetańczył tylko parę -kawałków świadęc 1
i wyszedł. To posłużyło za pre iwach urodzenia, ślubu 1 śmierci
wzmożone] nienawiści Henca.  ̂ (w sprawach spadkowych).

zarzewiem zajadłej nienawiści mię- w  a 'W0 SsPorbanTk,CktórPy zauważył” np. błąd- 
dzy młodzieńcami a że w diodatku das udali się do niejaki g • w świadectwie urodzenia w wymię- 
H tW . d iab eT rie  może. tam bab? by tam nabyć S t ó u  n an .isk a , powinien zlożyc 
Pośle", przeto wkrótce w historią te spotkali Hfnca, który p ^  mu ilo „y lz ia lu  cywilnego Sądu poda- 
wmieszaną została kobieta, a co za pominąć u Kard _ nie z krótkim wyjaśnieniem, gdzie 
tem idzie -  miłość; prawda, że ro- złotowki za powstał błąd. 1 jak ma brzmieć po
e t y c z n a  historja. nie odnosiła się wiązała się sprzeczka, w prawiony akt. Na poparcie swych 
bezpośrednio do Mazeranta, tylko które] Henc w> n7nriiła naskórek ^ądań w omawianym wyże)
do jego przyjaciela Bronisława Kar- 
dasa, w każdym razie nie poprawi- 
■o to stusunków między sąsiadami. 
Kobieta wmieszaną została do tej 
sprawy w ten sposób, iż pewnej 

młodzież zebrała

....... .. * - elił S S  w o m ^ W e j  wypad-przyczem kula rozpruła naskore ^  ^  pełnym wypisie
na głowie Mazeranta. mptrvke urodzenia, w której został

Henc został aresztowany 1 odsta- ^  icny błąd oraz również w peł
wiony dto dyspozyc]i sędziet?  ̂  ̂ wypisie świadectwo urodzenia
czego. Energiczne dochodzenie w  ̂ J  ^  dowód, ze nazwisko rodzin 
ku.

P i o t r k o w s k a .
Z FOSIEDZENIA RADY M IE JSK .

Na odbytem w dniu wczorajszym 
oosiedzeniu Rady Miejskiej uchwa-

l0Il ) ’ Statut o opłatach alenacyjnych
2) Oddanie placu Szkole Średniej 

pod warunkami: możliwego dostę
pu wszystkich mieszkańców do Iow 
Szk. Średniej oraz wejścia do Zarżą 
du przedstawiciela Magistratu, Kady
Miejskiej i ZZK.

3) Nabycie placu od maiz. i laj- 
cherskich pod budowę domów czyn 
szowych przy ul. Sulejowskiej.

4 Zaciągnięcie pożyczki na za 
trudnienie bezrobotnych w kwocie
10 tys. zł. _

5) Przeniesienie Banku Rolnego
do Piotrkowa. ,

Pozatem postanowiono odesłać 
sprawę placu pod budowę SzKofy 
handfowej do komisji oraz sprawę 
przyjęcia przez Magistrat kosztow
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1 gościnny występ TEATRU WIELKIEJ REWJI
Udział biorą: A. Zabojkina, M. Rentgen, B. Romaniszyn, M. Korska 

S. Betchrowa, H. Narkiewicz. Balet złożony z 14 osób.
Własna orkiestrś pod kierunkiem W. S I R O T V.

--------------  ZU PEŁN IE NOWY PROGRAM: -

A a a !!! PRO SZĘ SIADAĆ!
PROGRAM: Rewja w 2 aktach, 14 obrazach. PROGRAM:
1. Krakowiak, 2 . Zakopane, 3. Walc Kreislera. 4. Ballada wilano wska, 
5. Dodo. 6. Rzeźniczka, 7. Ballady uliczne, 8. Pieśni nastrojowe, 9. Uli
ca, 10. Tańce hiszpańskie, 11. Pieśni podwórzowe, 12. Chłopcy i dziewczę

ta, 13. C’est Paris, 14. Finał.
N O W E  W S P A N I A Ł E  K O S  T ]  U M V!

Kierownik imprezy: Bronisław Narkiewicz. Conferencjen M. Rentgen.
Bilety do nabycia w cukierni p. BORCZVKA.

rejentalnych przy przejściu placu *a  
własność kościoła odesłać do komis 
ji Magistrackiej. Obszerniejsze spra 
wozdanie podamy w najbliższym nu 
merzie naszego pisma.

Kto etrzyma 5 złotych?
W niedzielnym 267 nu

merze „Głosu Trybunal
skiego“ na stronie VI w 
ogłoszeniu księgarni p. 
Wajshofa zrobiliśmy w dzie
sięciu egzemplarzach 'u- 
myślny błąd, a mianowicie: 
zamiast „w Piotrkowie“ 
wydrukowaliśmy
„ w  P i o t k r o w i e “ .

Otóż każdy, kto w dniu 
dzisiejszym przyniesie nam 
„Głos Trybunalski“ z tym

NIECH ŻYJE SPORT!
1 rudno doprawdy uwierzyć, iż w 

p a sa ch  dzisiejszych, których hasłem 
jest sport, znajduje się w Polsce 
miaslo o prawie 50-tyKięcz.nej lud
ności, odzie niema ani jednej ślizgaw 
ki.

Niestety fakt ten nie ulega wąt
pliwości i możemy go dokładnie 
sprawdzić, bowiem rzecz ma się nie 
gdzieindziej, tylko w naszym Trybu 
nalskim grodzie!

Być może, iż dużo zawiniła tu.... 
k? nf hzacja (sic!), bowiem do niedaw 
na można było radzić amatorom te 
go sportu, by się „puszczali" po ryn 
sztokach! Niestety! Teraz i ten naj
prymitywniejszy sposób został unie 
możliwiony.

A jednak —  posiadamy przecież 
sadzawkę w „Czarach”, stawik w 

Parku im. Poniatowskiego.
Niezaprzeczenie władzie nasze 

zwrócą uwagę na tę tak zdrową w se ‘

&  nie innym!) umyślnym
błędem,—otrzyma w aaml- dzieży piotrkowskiej. Wystardzy ka 
nistracji

5 złotych.
KTO ZNALAZł. UMYĆLNY 

BŁĄD? 
P. Zeaon Krupiński, zamieszkały 

prey uiicy Czcstocbowskle. Nr. 14, 
w dnitc wczorajszym przyniósł d« 

■aszej administracji „Głos Trybu - 
aalik i“ z właściwym błędem i na
tychmiast otrzyma! 5 złotych. 

R EG U LA C JA  RUCHU KOŁOW E - 
GO.

W  tytcih dniach Magistrat m. Piotr 
kowa wywiesił! na ulicach szyldy re 
gulujące ruch kołowy na ulicach 

wąskich jakv Sieradzka, Szewcka, 
Grodzka, pl. Trybunalski i pl. Czar 
neckiego, iżby wszelkie pojazdy nie 
mogły krzyżować się.

Na ul Słowackiego (Kaliskiej) zo 
sta! wywieszony szyld, zabraniają

cy ruchu wozów ciężarowych na tej 
głównej ulicy naszego miasta.

WYPŁATA INWALIDOM PRACY.
Magistrat m, Piotrkowa przystą

pił do wypłaty inwalidom pracy 
przyznanych przez władze rządowe 
zasiłków za dwa miesiące: paźdzaer 
nik i* listopad. Każdy inwalida o - 
trzymuje po 30 zł..

Zasiłki otrzymywać można w go
dzinach urzęaowych.

A W JO N ETK A  WYKONANA W 
PIOTRKOWIE.

P. Ja n  Staśkiewicz od dłuż - 
szego czasu pracuje nad skonstruo
waniem samolotu własnego wynalaz 
ku. Mianowicie: p. Staśkiewiczowi 

chcdzi o zbudowanie możliwie naj
mniejszego aeroplanu, jeszcze mniej 
szego od tego, na jakim przyleciał 
niedawno do naszego miasta Dzia - 
łowski.

Są to t. zw. „Awjonetki", które 
mają wielką przyszłość. P. Staśkie- 
w itz będzie mógł na swym aparaci 
ku 7 łatwością, przebyć przestrzeń 
zPiotrkowa do stolicy i z powrotem 
mając do swej dyspozycji zapas ben 
zyny ¿5 klg. Motor będzie zostoso- 
wany o siie 12 HP, podczas gdy do
tychczas minimum 18 HP.

Koszt wraz z motorem podobno 
nie przetiii ^zy 3,000 zł.

zać wvrąbać otwór celem zaiaaia 
powierzchni wodą.

S p r a w o z d a n i e .
Z urządzonego Koncertu z sił War 

szawskich dnia 12 bm. na Ognisko 
Rodzinne, bursą dla sierot i nieza
możnych uczenfc gimnazjów Piotr
kowskich, ogólny dochód był 883 zł 
i 60 gr.

Wydatki 582 zł 28 gr. do kasy bur
sy wpłynęło 301 zł. 32 gr.

Za Zarząd: E. R u dn icka .

PODZIĘKOWANIE.
Rada Piotrkowskiego Katolickie

go Towarzystwa Dobroczynności 
składa serdeczne podziękowanie p. 
w unsche z Bujen za ofiarowanie dla 
T-wa Dobroczynności 10 metrów 
kartofli, panu Netzlowi z Rokszyc 
za ofiarowanie 5 metrów kartofli il 
m etr kapusty, panu, Rościszewskie

mu z Brzozy za 1 furę słomy, panu 
Makolśkiemu z Kamiennej za 12 
metrów kartofli, panu Sokołowskie 
mu z Gościnnej za 1 metr buraków, 
1 metr marchwi i 1/2 metra pietrusz 
ki oraz państwa Zarembom z Pyto- 
wic za ofiarowane buciki, odzież i 
bieliznę. 12138

Z  p r a s y .
„.BLUSZCZ“.

47 numer społeczno - literackie
go tygodnika „Bluszcz" zawiera, pe
łen rozumnych refleksji artykuł Dr. 
M. Kuźmijskiej „O samotrawieniu 
szkoły średniej" wskazujący jedyną 
drogę rozwojową szkoły średniej w 
cdrodzonej Polsce. Wyczerpujące 

fachowe studjum „Odpowiedział - 
ność społeczna" wprowadzą wiele 
naukowo pogłębionych rozważań w 
istotność zagadnienia „Woda Zapom 
nionia" M. H. Szpyrkówny toruje 
najpewniejszy niezawodny szlak ak 
cji przeciw alkoholowej. H. Stycz- 
Naglerowa rozważa dzieje legendy
0 Wandzie w recenzji z niedawno 
drukowanego dzieła H. Mortkowi - 
czówny „Podanie o Wandzie". Dział 
poezji przynosi dalszy ciąg cyklu" 
„Zwierciadło duszy" I. K. Iłłakowi- 
ęzówny.- Rubryka rzetelnej artysty
cznej prozy przynosi dalszy ciąg po 
wieści W, Miłaszewskiej „Kaczęta" 
oraz ciekawej współczesnej noweli 
M. W ita „Profesor". Zwracają rów
nież uwagę ciekawe fachowe recen 
Zije te a tra ln e  S. Podhorskiej — Oko
łów. Dalej następujeszczegółowe 

sprawozdanie z działalności pr. dra 
A. Gluzińskiego. Obszerna rubryka 
ruchu kobiecego z całego świata wy 
mienia cały r.zereg znamiennych fak 
tów. W  dziale praktycznym pozi li- 
cznemi wzorami i modelami sukien
1 płaszczy, dużo miejsca poświęca 
się sprawie trykotarzy.

Z artykułów wymienić należy:

C h o r o b y  s k ó r n e  i ;w e n e r y c z n e
D -r .  m e d . F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4‘/i —' 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7

Or. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryce*««

Przyjmuje od i. 11 __ 1 i od 3 -
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania *• 

(Za tunelem kolejowym)

L ^ A r F ^ ^  DENTYSTA Ti»» 
K.  L E W K O W I C Z  

Piotrków Trybunalski, Kaliska l 4* 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9-1»  3 - '•

ZGUBIONO książeczkę wojskowi 
wyd. prz<ez PKU. Piotrków na nazwi 
sko Benke Emil —  zam. w gminie 
Krzyżanów, wieś Gąski. Niniejsze« 
dowód ten unieważnia się. 12130

P R Z E P IS U JE  NA M A SZ Y N IE Letfonów *

JA D Ą C  KOŃMI z Piotrkowa d* Sro 
cka zgubiono torbę płócienną ziel*" 
ną zawierającą 3 pary cholew, P **' 
tofle , czapkę i jedno kopyto. Łas- 

kawy znalazca zechce odnieść z* 
wynagrodzeniem 10 zł. do Admuu*' 
stracji „Głosu Tryb.“ 12133

ZGUBIONO dowód osobisty WjflŁ 
przez Starostwo w Łodzi i książ®^®” 
kę wojskową wyd. przez PKU ŁW* 

wymienić należy: na Czesława Drzewieckiego
„Prawda", „O pielęgnacji rąk i nóg" zam• w Zagórzu p. Bendzin. Nin*®ł '  
oraz szereg aktualij świątecznych szcm dokumenty te unieważni* 
jak G ęś" „O tuczeniu drobiu", „Naj I213t
lepszy odkurzać?)" i szereg odpowie
dzl redakcji w kwestjach praktycz
nych. Całość numeru, jak zawsze 
robi w ra ż e n ie  niezastąpionego do - 
radcy kobiety polskiej.

U f l r t C l S u i  wypadanie,łupież 
W 1 W 9 W W  łysienie usuwa- 
„E sencja Chinowo.Chmielowa“ I ,,Mv 
dło Chlnowo-Chmlelowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

______ _________  18165

ZGUBIONO książeczkę wojsk®^?’ 
wydlaną przez PKU Tomaszów na i- 
mię Leona Czarneckiego rocznik* 
1896 zam. w Nowoludwikowie, g1®1' 
ny Unewel. 1211«

ZGUBIONO tymczasowe za^wiad 
czenie demobilizacyjne wyda°c 
przez PKU. Piotrków na nazwisko 
Kaus Teodor zam. w Łęcznie. — 
niejszem dowód ten unieważnia s i*  
12119

itt  c r  a u  i SKRADZIONO k a rtę  przydzia!°wą
ELEGANCKIE palto p ok ryte sybe - w ojskow ą wyd. p rzez  PKU- A
ryną na czarnych  dublonach —  oka ków  i książkę czeladniczączarnych
zyjnie do sprzedania wiadomość w 
Administracji „Głosu". 12095

GAZETA GDYńSKA
(Organ Wybrzeża Polskiego)

znajdować pc winna się wszędzie. Żądajcie Jej w poczekalniach, 
kioskach, hotelach, restauracjach, kawiarniach.

ADR.: G D Y N I A ,  t e l .  6 5 .

-----  - książkę czeladniczą -.
przez Cech Kowalski w Piotrkowie 
na nazwisko Fronc Józef za1*- 

Piotrkowie, Piłsudtskiego 114: Do*“ 1 
menty te niniejszem unieważni*^

CHIROMANTKA „Marmena", P iołrkó* 
bunalłki, Kaliska 23. Prt t n i o i t ,  i e a J .,n i9  
•rość, przytzlość.

D RU KARNIA L E C H  Tow. flke.
W Y D A W N I C T W O :

«LECHA» GAZETV GNIEŹNIEŃSKIEJ (codziennej) 
ORĘDOWNIKA POW. GNIEZNIEŃSK. (dwa razy tygodniowo) 
DZIENNIKA URZĘD. MIASTA GNIEZNA (dwa razy tygodniowo

KONTO BANKOWE: 
Bank Pozyczkowy w Gnieźnie, 
m is

Poczt. Kasa Oazczęd. Nr. 206198 Poznań
Telefon Nr. 401.

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach 
jowski, Piotrków, Krakowska L. 1- 23 3

Sm aczne i tan ie  c
0 ' B I A D V  D O M O W E

p o l e c a  
k a w i a r n i a  ,Walentyny J a n k o w s K * e J

Piotrków Tryb;, Kaliska 23.

io
I S

„EXPRESS KUJAWSKI“
wychodzi codziennie w  W Ł O C Ł A W K U  (Telefon Nr. 100) 

Najpoczytniejszy organ na Kujawach i Ziemiach Sąsiednich.
O G Ł O S Z E N I A  w  > £ x p r e s s i e  K u j a w s k i m «  dzięki 
rozpowszechnieniu pisma we wszystkich sferach, dają wielkie ko

rzyści ogłaszającym się na jego szpaltach. 12113
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W krótce wyjdzie z druku

„Polskie Orlęta“
Sztuka sceniczna w 3-ch aktach 
przez J a n a  M ą d r e g o *

Sztuka powyższa przeznaczo
na jest specjalnie dla młodziezy 
szkolnej. Przedstawia szkołę w 
trzech zaborach i obecną w wol
nej Polsce. .

Ponieważ literatura teatralna 
dla młodzieży jest bardzo ubo
ga, wobec tego‘sztuka powyz' 
sza wzbudzi ogromne zaintere- 
sowanie.

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI OttM, I w yław . Zakłady O n il iM i


